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Oświadczenie naczelnego dowódcy radzieckiej strefy 
okupacyjnej — marszałka Sokołowskiego 


BERLIN (PAP)., — Grupa dzienni- 
karzy niemieckich zwróciła się do ko- 
mendanta radzieckiej strefy okupacyj- 
nej marszałka Sokołowskiego z pyta” 
nlami w sprawie sytuacji w Berlinie, 

Pytanią te oraz odpowiedzi marszał- 
ka Sokołowskiego przedstawiają się na- 
stępująco: 

PYTANIE: — Dlaczego amerykań- 
skie i brytyjskie władze okupacyjne 
utrudniły rozwiązanie problemu þer- 
lińskiego? 

ODPOWIEDZ: — Odnosi się wraże- 
nie, że mocarstwa zachodnie nie dążą 
do rozwiązania problemu berlińskiego. 
Kontynuują one na tym odcinku swoją 
agresywną polityke, której cele nie 
mają nic wspólnego z dążeniem do ure- 
gulowania sytuacji w Berlinie. 

Komplikując zagadnienie Berlina, 
mocarstwa zachodnie starają się prze- 
de wszystkim odwrócić uwagę opinii 
publicznej od rozbicia Niemiec į two- 
rzenia zachodnio - niemieckiego pań- 
stwa. W Niemczech zachodnich utwo- 
rzono rozłamową „radę parlamentar- 
mą”, przygotowuje się zachodnio = mie- 
miecką konstytucję i opracowuje się 
t, zw. statut okupacyjny, który ma sta- 
nowić surogat traktatu pokojowego, 

Zachodnie mocarstwa komplikują 
zagadnienie Berlina również w tym ce 
lu, aby rozbudzić siły reakcji w Niem- 
czech į poza Niemcami oraz oprzeć się 
na nich przy realizowaniu planu Mar- 
shalla, 

Utrzymując stan nerwowości i nie- 
pokoju, mocarstwa zachodnie wyko- 
rzystują zagadnienie Berlina, aby za- 
maskować starania o sklejenie agre- 
sywnego bloku zachodniego, skierowa- 
nego przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludowej. 
Zachodnie mocarstwa pragną w ten 
sposób odwrócić uwagę narodów od za- 
gadnień pokoju I rozbrojenia. 

Gdyby mocarstwa te dążyły do roz- 
włązania problemu Berlina biorąc lo” 
jalnie pod uwagę interesy wszystkich 
czterech mocarstw okupacyjnych, to 
rokowania zakończyłyby się już daw- 
no pomyślnie. Jednakowoż mocarstwa 
zachodnie pragną wykorzystać Berlin, 
jako czołową pozycję „w walce prze- 
ciwko demokracji; į socjalizmowi*, jak 
to powiedział Bevin w swym ostatnim 
przemówieniu w Izbie Gmin. Berlin w 
istocie rzeczy już stanowi dla mo- 
carstw zachodnich bazę, przy pomocy 
której usiłują one doprowadzić do roz- 
kładu życia gospodarczego i politycz” 
nego w strefie radzieckiej przy pomo- 
cy dezorganizowania systemu finanso- 
wego i innych agresywnych akcji, sta- 

nowiących pogwałcenie uchwał pocz” 
damskich. 

PYTANIE: Jakie są przyczyny tzw. kryzy” 
su berlińskiego? 

ODPOWIEDŹ: Przyczyny kryzysu berliń- 
skiego sięgają momentu, w którym rozpoczę- 
ło się rozbijanie Niemiec. Gdyby mocarstwa 
zachodnie nie uprawiały polityki rozbicia 
Niemiec nie powstałby ani berliński kryzys 
ani żaden inny kryzys w sprawach niemiec- 
kich. Na konferencji londyńskiej trzech mo- 
carstw zachodnich w marcu br. zapadły decy 
zje o ostałecznym rozbiciu Niemięe i o utwo- 
rzeniu państwa zachodnio-niemieckiego, Ucze 
stnicy konferencji londyńskiej nie poimformo- 


wali radzieckich władz okupacyjnych o treści 


| handel zamienił się na handel międzynarodo 


tajnych uchwał, przyjętych w Londynie. Nie wy. Handel ten faktycznie zamarł. 


udzielili oni żadnych zapewnień, że separaty 
styczne decyzje londyńskie nie są sprzeczne 
z uchwałami poczdamskimi į z zasadami czte 
rostronnej administracji Berlina. 

Te separatystyczne decyzje trzech mocarstw 
dotyczące najbardziej istotnych zagadnień 
Niemiec rozbiły Radę Kontroli I czterostronną 

scministrację Niemiec. 

W konsekwencji decyzje te podwa” 
żyły czterostronną administrację nad Berli- 
nem, tym bardziej że zachodnie 
mocarstwa okupacyjne usiłowały wła- 
czyć sektory zachodnie stolicy Niemiec 
do tworzonego państwa zachodnio-niemiec- 
kiego. 

Bezpośrednią przyczyną t., zw. kryzysu ber- 
lińskiego była senaratvstyczna reforma walu 
towa w Niemczech zachodnich, która została 
rozszerzona również na zachodnie sektory Ber 
Fna.Postulat radziecki w sprawie przeprowa- 
dzenia ogólno-niemieckiej reformy  waluto- 
wej orąz porozumienie, zawarte w Radzie 
Kontroli w sprawie ogólnych zasad takiej re 
formy, zostały zignorowane przez zachodnie 
władze okupacyjne. 

Separatystyczna reforma walutowa ozna- 
czała wielki krok naprzód w kierunku rozbi- 
cia Niemiec. Zamiast jednej waluty niemiec- 
kiej — obrót-odbywał się w dwóch walutach. 
Zamiast jednakowych cen dla całych Niemiec 
— dwojakie ceny, Podqrwana została możli- 
wość swobodnego przewożeńia towarów mię- 
dzy strefami okupacyjnymi Niemiec, oraz swo 
bodnego ruchu osobowego. Międzystrefowy 


Radzieckie władze okupacyjne zmuszone zo 
stały do wprowadzenia ograniczeń komunika 
cyjnych, aby uchronić życie gospodarcze stre 
fy radzieckiej ( Berlina od napływu starych 
banknotów, które nie posiadały już żadnej war 
tości w Niemczech zachodnich. 

Zachodnie władze okupacyjne wprowadziły 
w Berlinie markę zachodnią, aby zdezorganizo 
wać gospodarkę strefy radzieckiej. Zarządze- 
nia władz radzieckich, dotyczące ograniczeń 
komunikacyjnych między Berlinem a strefa 


mi zachodnimi były więc konieczne. Należy | : 


zaznaczyć, że 22 czerwca br. nawet zachodni 
eksperci finansowi oświadczyli, że w Berlinie 
może obowiązywać jedynie waluta radziecka, 
ponieważ Berlin znajduje się w cevstrum s're 


fy radzieckiej i jest z nią gospodarczo związi 
ny. Przeciwko wo owadzeniu drugiej waluty 
do Berle protestowało również :nałeczen- 
stwo strefy radzieckie; i Berlina co więcej 
prasa angielska i francuska niejednokrotnie 
wskazywały na zgubne :kutki, jakie p'ciągnie 
za sobą wprowadzenie drugiej waluty do Ber 
lna. ; 

O agresywnym charekterze polityki mce- 
carstw zachodn ch w Bs*n e świadczy >kv.i- 
czność, że podjęły one tarana o zdys<z”:2Y- 
towanie waluty radzieckiej strefy okupacyj- 
nej. Zorganizowano w sektorach zachodnich w 
Berlinie spekulacje na wielka skelę bankno- 
tami radzieckimi i w sztuczny sposób obniża- 
no wartość marki radzieckiej. Otwarto nawet 
specjalne kantory, które miały ułatwić otwar 


rlińskiego” 


tą spekulację banknotami, obowiązującymi 
w strefię radzieckiej. Kantory te ustalaty sa 
mowolnie kurs marki radzieckiej. Dochody z 
tych spekulacji finansowych szły na pokrycie 
zobowiązań zachodnich władz okupacyjnych 
wobec instytucji, znajdujących się w strefie 
radzieckiej. ) 

W dniu 10 sierpnia 1948 r. zachodnie 
władze okupacyjne wydały w Berlinie za- 
rządzenie, zakazujące wszystkim: instytu= 
cjom i osobom w sektorach zachodnich 
miasta lokować pieniądze na kontach zmaj 


(Ciąg dalszy. na str. Jef) - 
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Wielki strajk górników we Francji 
proklamowany został na dzień dzisiejszy. — Robotnicy francuscy wydają 
walkę reakcyjnemu rządowi Queuille'a 


PARYŻ (PAP). W poniedziałek ma się | zbliżającej się zimy — zmuszona będzie 
Francji. | płacić za węgiel, gaz i elektryczność ceny 
Przyczyną strajku jest odmowa rządu pod |o przeszło 20 proc. 


rozpocząć strajk górników we 


wyższe niż dotąd. 


wyższenia płac mimo nieustannego wzro- | Równocześnie nastąpiła podwyżka cen pro 


stu cen artykułów pierwszej potrzeby. 


duktów przemysłowych, 


a w Szczególno- 


Jak wiadomo, ludność Francji w obliczu | ści towarów tekstylnych, szkła, mydła, ce- 


„Pomoc amerykańska" dla zachodniej Europy 


= 


op- -yt 


YANRES: — Czy myślicie, że na to wam pożyczam, byście samj jedlil Dawać tn — 


co lepsze kesy dla mnie! 


mentu itd. Płace nie pozostają w żadnym 
stosunku do wydatków, co pogłębia jeszcze 
bardziej niezadowolenie świata pracy. 

Równocześnie z górnikami mają przy- 
stąpić do strajku pracownicy instytucji 
użyteczności publicznej, 

We wschodnich departamentach Francji 
rozpoczął się strajk pracowników gazowni, 
W Algierze trwa strajk robotników porto- 
wych. 

Robotnicy budowlani Paryża i Marsylii 
ogłosili 24 godzinny serajk protestacyjny 


przeciwko podwyżkom cen artykulów 
pierwszej potrzeby. 
PARYŻ (PAP). Nastroje strajkowe 


wśród górników są tak silne i jednomyśl- 
ne, że Związek Chrześcijańskich Robotni- 
ków zmuszony był poprzeć strajk, 
Pracownicy wodociągów paryskich zwró 
cili się, z odezwą do mieszkańców stolicy 
Francji, aby zaopatrzyli się w wodę na 


kilka. dni. Zachodzi bowiem prowdopodo- 
bieństwo strajku pracowników wodocią- 
gów. 


Oświadczenie Taylora w. sprawie Berlina 


NOWY YORK PAP. Kandydat na wicepre- 
zydentą z ramienia Partii Postępowej, sena 
tor Taylor wygłosił przemówienie, w któ- 
rym zaatakował decyzję mocarstw zacho- 
dnich przekazania sprawy Berlina Radzie 
Bezpieczeństwa, 

Taylor zaznaczył, że szum propagandowy, 
podniesiony przez rząd amerykański wokół 
sprawy Berlina, ma przesłonić niepowodze- 
nia polityki amerykańskiej w Europie, 


Fermenty w armii ateńskiej 


LONDYN PAP. Dzienniki donoszą z Aten, 
że w armii monarcho-faszystowskiej pogłębia 
się ferment z powodu żałosnych wyników 
ostatniej ofensywy przeciwko gen, Markoso- 
wi. Wielu wyższych oficerów sprzeciwia się 
kontynuowaniu wojny domowej i wypowiada 
się za natychmiastowym porozumieniem z 
ken. Markosem 


A M 


Anglos 


Oświadczenie naczelnego dowódcy radzieckiej 


- [Dokończenie ze str. 1-ej) 

dujących się w strefie radzieckiej oraz 
przyjraować przekazy pieniężne na strefę 
radziec ą. W ten sposób mocarstwa zacho 


dnie osły swobodny obieg pieniędzy na 
terenie rlina i spowodowały dezorgani- 
zację lińskich instytucji kredytowych. 


e władze okupacyjne zarządziły 
aby magistrat oddzielnie trakto- 
wał podatki z sektorów zachodnich Ber- 
lina, «eo Gznaczało rozbicie budżetu miej- 
skiego. W lipcu i sierpniu br. mocarstwa 
zachodnie zakazały  przedsiębioratwom 
przemysłowym i handlowym sektorów za- 
chodnich kontynuowania jakichkolwiek 
stosunków z przedsiębiorstwami strefy ra- 
dzieckieji oraztsektora radzieckiego Berli- 
ną. Stamowiło to cios dla przemysłu za- 

Z faktów tych; wynika jasno, że zachod- 
nie = kupacyjne postawiły so 
bie 8 zde iżowamie życia gospo- 
ddrożego strefy * radzieckiej. Radzieckie 
władae okupacyjne w żaden sposób nie mo 


gły stę na to|zgodztć. 


PYTANIE:;Jak się przedstawia problem 
t. zw. „blokady“ Berlina? Czy można 
u za u dnione żądanie mocarstw 


okupacyjnych wjsprawie uprzedniego znie 
słenia „blokady“ Berlina, jako warunku 
prowadzenia rókowań w sprawie Berlina” 
ODPOWIEDZ: NIE BYŁO I NIE MA 
ŻADNEJ BLOKADY BERLINA. Gdyby 
blokada taka: miała miejsce, to ludność 
Berlińa pozbawiona byłaby możliwości 
otrzymania żywności, paliwa'i innych ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. W istocie rze 
CAŁA LUDNOŚĆ BERLINA MA 
MOŻNOŚĆ OTRZYMANIA WSZELKICH 
NALEŻNYCH JEJ TOWARÓW, W TEJ 
LICZBIE RÓWNIEŻ WĘGLA NA ZIMY, 
Z RADZIECKIEGO SEKTORA MIASTA. 
Jedynie opór magistratu berlińskiego, po- 
słusznie wykonującego rozkazy zachod- 
nich władz okupacyjnych, pozbawia lud- 
ność Berlina możliwości zaopatrywania się 
ednio w sklepach na terenie za- 
chodnich sektorów miasta. Drogo opłaca- 
ny transport lotniczy żywności i węgla ze 
stref zachodnich przez t. zw. „most po- 
wietrzny* — jest przedsięwzięciem czysto 
propagandowym. Obarcza to Niemcy zbęd 


nymi wydatkami, 
„Most powietrzny” służy również dla 
wywozu wartościowych przedmiotów z 


Berlina, co nie może usprawiedliwiać ist- 
nienia tego „mostu“, W obecnej sytuacji, 
gdy istnieje „most powietrzny“ — BER- 
LIN JEST ZAOPATRYWANY PRZEDE 
WSZYSTKIM PRZEZ STREFĘ RADZIEC 
KĄ. Codziennie otrzymują zachodnie sek- 
tory Berlina ze strefy radzieckiej około 
900 ton towarów, nie licząc węgla, towa- 
rów tekstylnych i innych produktów. 
Pragnę stanowczo zaprzeczyć fałszywym 
oświadczeniom, składanym nie dawno w 
Izbie Gmin w Londynie, jakoby radzieckie 
władze okupacyjne liczyły na wywołanie 
głodu w Berlinie, Podczas wprowadzenia 
ograniczeń komunikacyjnych od dnia 18-go 
czerwca br. w połowie czerwca zachodnie 
sektory Berlina posiadały wielkie zapasy żyw 
ności. Jeżeli chodzi o zaopatrywanie Berli- 
` na w węgiel, elektryczność | gaz, to rozwią- 
zanie tego problemu zależy wyłącznie od 
tego, czy władze zachodnie usuną przeszka 
dy, uniemożliwiające utrzymanie stosunków 
handlowych między przemysłem sektorów 
zachodnich, a przemysłem strefy radzieckiej. 


ROW 


erz 


Korwin 


Labójstwo Waldemara Gli 


Sierżant Hennert nie chciał wtedy dysku 
tować, jeżeli nawet poprzednio poszedł w 
swoich wnioskach zbyt jednostronnie upa 
trując sprawców zbrodni wyłącznie w Wie- 
ruckim i Korcu, teraz bardzo skwapliwie 
rewidował swe dotychczasowe poglądy i 
tworzył całkiem nowe koncepcje bardziej 
prawdopodobne, niż wszystkie inne. Podej- 
rzenie swe skierował na Krystynę Jełowie- 
ką. Jeśli bowiem Wierueki mówił prawdę, 
trzeba było przyjąć, że dyrektor Glueck wi 
dział jeszcze przed śmiercią osobę, która od 
dała do niego strzały, gdy odwrócił się do 
drzwi, kiedy posłyszał za sobą ich skrzyp 
lub zgrzyt zamka, W ciągu niewielu chwil, 
następujących po sobie w szybkim tempie, 
przyjmował już drugą niespodziewaną wi- 
zytę i nie wydał żadnego okrzyku, nie wy- 
mówił żadnego imienia. Albo posiadał istot 
nie stalowe naprawdę nerwy, albo go i ta 
druga wizyta z nieznanych jeszcze bliżej 
przyczyn nie zdziwiła, więcej — musiała 
mniej go zdziwić niż pierwsza a to zna- 
_ezv. że była bardziei naturalna, Gdyby zaś 


Strefa radziecka mogłaby dostarczyć zachód 
nim sektorom paliwa I surowców, Tak oto 
przedstnwia się prawda o tzw, „blokadzie 
Berlina", Mocarstwa zachodnie domagają 
się, aby przed wznowieniem rozmów na te- 
mat Berlima zniesione zostały ograniczenia 
komunikacyjne. Żądanie to stanowi jaskra- 
wy dowód, że mocarstwa zachodnie nie u- 
wzgelędniają zawartego w Moskwie porozu 
mienia o równoczesnym zniesieniu ograni- 
czeń komunikacyjnych i wycofaniu z obie- 
gu w Berlinie drugiej waluty, tj, marki 7a- 
chodniej, 

PYTANIE: Jaki był przebieg rozmów 
między 4 gubernatorami wojskowymi w Ber 
linie? 

ODPOWIEDŹ. Rozmowy te rozpoczęły 
się 21 sierpnia | zostały przerwane 7 wrze- 
śnia na żądanie gen. Clay'a Na początku 
utworzono komisję ekspertów dla zbadania 
zagadnień komunikacyjnych i finansowych, 
Eksperci zachodni nie przedstawili żad- 
nych konkretnych wniosków, ca spowodo” 
wało pewną zwłokę w pracy gubernatorów. 

Gubernatorzy potrzebowali jeszcze naj- 
wyżej 3 lub 4 dni, aby zakończyć narady 
nad nieuzgodnionymi jeszcze sprawami fi- 
nansowymi í handlowymi. Następnie nale" 
żało przedstawić 4 rządom sprawozdanie z 
uwzględnieniem problemów, co do których 
nastąpiło porozumienie, oraz problemów, któ 
rych nie można było uzgodnić. Jednakowóż 
3 zachodni gubernatorzy nie zgodzili się na 
to, Gen Clay nalegał na przerwanie roko- 
wań, co też nastąpiło, 

PYTANIE: Jakie było stanowisko władz 
radzieckich podczas rokowań berlińskich w 
sprawie zniesienia ograniczeń komunikacyj- 
nych? 

ODPOWIEDŹ: Radzieckie władze okupa- 
cyjne dążyły do tego, aby znależć odpowie- 
dnią podstawę, któraby umożliwiła wznowie 
nie normalnej komunikacji między Berlinem 
a strefami zachodnimi, 

W dn, 7 września radzieckie władze okupa 
cyjne przedstawiły następujące propozycje: 
a) wszelkie ograniczenia ruchu kolejowe 

go i samochodowego, wprowadzone 
po dniu 30 marca 1948 r., zostają zniesione. 

b) ruch towarów i pasażerów między Ber 

linem a zachodnim; strefami okupacyj 
nymi będzie się odbywał na linii Helmstedt 
— Berlin 
c) na linli Helmstedt — Berlin przejeź: 
dżać będzie na dobe 16 pociągów, w 
tej liczbie 38 wojskowe pociągi, 

d) wojskowi i cywilni pracownicy władz 

okupacyjnych, posiadający obywatel- 
stwo jednego z» mocarstw okupacyjnych, le- 
gitymować się mają podczas przekraczania 
granicy swymi dowodami. osobistymi. Nie- 
mieccy pracownicy władz okupacyjnych nie 
mogą korzystać z wojskowych środków ko- 
muńikacyjnych. 

e) cztery władze okupacyjne mają wydać 

zakaz przewożenią marek zachodnich i 
wschodnich z jednej strefy do drugiej. 

f) łączność lotnicza, której utrzymanie 

jest konieczne dla zachodnich wojsk 
okupacyjnych, odbywać się ma na podstawie 


WARSZAWA, PAP, W dniu 3 bm toczyły się 
w dalszym ciągu obrady Rady Naczelnej 
Stronnictwie Ludowego, rozpoczęte w dniu 
2 bm. Rada Naczelna SL kontynuowała dy- 
skusję nad referatem przewodniczącego Ra- 
dy — Władysława Kowalskiego. Głos zabie- 
rało wielu mówców. y 
Po dyskusji sekretarz generalny SDL. — 
Antoni Korzycki, wygłosił dłuższy referat. 
„Na drodze dò zjednoczenia ruchu ludowe- 
go". 


ty: 


cka 


Glueck zobaczył wtedy Korca, do którego 
żywił gorącą nienawiść, napewno zdradził 
by się z tego okrzykiem, czego Wie- 
rucki nie słyszał, chyba że najzupełniej świa 
domie zataił to w śledztwie, by nie obcią- 
żać w zeznaniach swego wspólnika. Stary 
Wierucki współdziałanie jednak syna z Kor 
cem wykluczał, a wtedy jedna tylko jesz- 
cze istniała możliwość, w drzwiągh za ple- 
cami Gluecką stanął ktoś bliski, dobrze 
znany, ktoś, kto od tamtej strony nieraz 
już wchodził do gabinetu. 

W tym miejscu rozmyślań Jełowicka 
przestała szyć na maszynie. Hennert uważ- 
nie zaczął nasłuchiwać, co robi, wiedząc, że 


zaczyna już zdradzać niepokój, na który 
właśnie tak cierpliwie czekał. Wstała po- 


deszła do drzwi i cofnęła się znów do ma- 
szyny _.Postanowił więc działać sam. 
Wszedł do kuchni i spojrzał w kierunku 
kobiety. Siedziała z głową opuszczoną nad 
sukienką, ale udawała tylko, że ją obrębia. 
Gdy wszedł, uniosła głowę niechętnie. Oczy 
miała zmęczone pracą, a że widocznie 


asi sprawcami „kryzysu berlińskiego! 


Ne 


a 


strefy okupacyjnej — marszałka Sokołówskiego 


uchwały Rady Kontroli z 30 listopada 1945 


roku, 
dla utrzymania handlu między stre- 

g fami i komunikacji międzynarodowz=j 
mocarstwa okupacyjne korzystąć będą ze 
wszystkich dróg kolejowych i rzecznych. 

Propozycje radzieckie zmierzają do norma 
lizacji komunikacji między Berlinem a stre 
fami zachodnimi. Gubernatorzy zachodni. 
pragnąc znaleźć pretekst do zerwania roz- 
mów, domagali się, aby sprawa komunika- 
cji lotniczej została zdjęta z porządku dzien 
nego. Wyrazili oni pogląd, że sprawa ta 
znajduje się w ich wyłącznej kompetencji. 

Należy w tym miejscu przypomnieć, że 30 
listopada 1945 r. Rada Kontroli powzięła 
uchwałę, stwierdzającą, że komunikacja lot 
nicza między Berlinem a strefami tacion | 
mi będzie utrzymana jedynie dla zaspokojć | 
nia potrzeb wojsk okupacyjnych mocarstw 
zachodnich w Berlinie, Władze radzieckie 
oparły się w swych propozycjach na tej 
uchwale. Jest rzeczą oczywistą, że należało 
wprowdzić kontrolę orqanów radzieckich nad 
transportem towarowym, lądowym i lotni- 
czym, aby nie dopuścić do nielegalnego prze 
mycania walut. 

PYTANIE: Jakie było stanowisko władz 
radzieckich podczas rokowań berlińskich w 
sprawie wprowadzenia marki radzieckiej do 
Berlina i wycofania marki zachodniej? 

ODPOWIEDŹ: Władze radzieckie kleru- 
wały się instrukcjami, jakie wszyscy guber 
natorzy wojskowi otrzymali. Instrukcje te 
przewidywały, że marka radzlecka będzie je- 
dyną walutą w Berlinie, a marka zachodnia 
zostanie wycofana równocześnie ze zniesie- 
niem ograniczeń komunikacyjnych. Czterej 
gubernatorzy otrzymali w związku z tym 
szczegółowe wskazówki, dotyczące wymiany 
marek zachodnich na markę radziecką w sto 
sunku 1:1, — instytucji bankowych i kredy 
towych, zagadnień budżetowych itd, 

Rzecz jasna, że obowiązek regulowania o- 
brotu pieniężnego Berlina powinien należeć 
do niemieckiego banku emisyjnego strety ra- 
radzieckiej. Dla kontroli nad praktycznym 
wykonaniem zarządzeń finansowych, zwią- 
zanych z wprowadzeniem jednej waluty w 
Berlinie, miała być powołana do życia ko- 
misja finansowa, składająca się z przedsta- 
wicieli czterech mocarstw. Jednakowoż gu- 
bernatorzy zachodni pragnęli rozszerzyć kom- 
petencje wspólnej komisji finansowej do tą- 
kich rozmiarów, aby uzyskać wpływ na po- 
litykę finansową strefy radzieckiej. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii wystąpił 
z wnioskiem aby komisja finansowa czterech 
mocarstw kontrolowała działalność banku 
emisyjnego strefy radzieckiej, Oznaczałoby 
to przekazanie mocarstwom zachodnim kon- 
troli nad życiem gospodarczym strefy radziec 
kiej, 

Co więcej, gubernatorzy zachodni doma- 
gali"się, aby bank emisyjny strefy radzieckiej 


nich sektorów banknotów w nieograniczonej 
ilości, W ten spożób mogłyby zachodnie wła 
dze okupacyjne spowodować inflancię w stre- 
fie radzieckiej. 

Wyżej przedstawione propozycje nie świad 
czą o dobrej woli gubernatorów zachodnich. 
Wręcz przeciwnie, ujawnili oni agresywną 
chęć otrzymania możliwości wywołania cha- 
osu gospodarczego w strefie radzieckiej. To 
stanowisko zachodn'ch władz okupacyjnych 
miało na celu zerwanie rozmów, aby nie do- 
puścić do wprowadzenia w życie porozumie- 
nia czterech mocarstw, osiągniętego w Mo- 
skwie. . 

PYTANIE: Jak się przedstawiała sprawa 
nawiązania stosunków handlowych między 
Berlinem a strefami zachylnimi oraz inny- 
mi krajami? 


ODPOWIEDŹ: Władzle radzieckie dążyły 
do rozwiązania tego zagadnienia w sposób, 
odpowiadający wszystkim partnerom. W dniu 
25 września br. rząd radziecki zgodził się na 
to, aby stosunk| handlowe Berlina ze stre- 
fami zachodnimi i zagranicą odbywały Się na 
podstawie licencji, wydawanych przez czte- 
rostronną komisję. 


Propozycje zachodnich władz okupacyj- 
nych idą jednak w tym kierunku, aby nie 
dopuścić do udziału administracji radzieckiej 
w regulowaniu handlu Berlina. Rzecz jasna, 
że radzieckie władze okupacyjne nie mogły 
dopuścić do tego. 


Z faktów wyżej przedstawionych wylik1, 
że radzieckie władze okupacyjne już w piarw 
szym momencie rokowań berlińskich na'kne- 
žy Się na negatywne stanowisko gubernat- 
rów :tchodo'ch. Choż komisje ekspertów ala 
spraw finansowych, komurikacyjnych ł bani 
dlowych cziągnęły rozwiązanie wielu proble- 
mów, to jednak gubernatorzy zachodni nia 
uważali za stosowne doprowadzić rokowań do 
końca. Przebieg tych rokowań ujawnił, że 
gubernatorzy zachodni przystąpili do rozmów 
z postanowieniem zerwania ich. 


PYTANIE: J- iə sa naorsnpektywy roz- 
wiązania „kryzysu berlińskiego" ? 


ODPOWIEDŻ: Rząd radziecki zakomu- 
nikował 25 sierpnia, że gotów jest prowa- 
dzić dalsze rokowania w sprawie Berlina 
na podstawie porozumienia, osiąznieteza 
w Moskwie w dniu 30 sierpnia. Og rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji zależy 
więc, czy dojdzie do porozumienia w spri- 
wie Berlina, Wysiłki, zmierzające do roz- 
wiązania problemu Berlina przy pomancy 
innych sposobów, obliczone są rzecz 
jasna — jedynie na przedłużenie obconej 
sytuacji w Berlinie, co nie może doprowa- 
dzić do takich rezultatów, na jakie liczą 


dostarczał instytucjom kredytowym zachod-| zachodnie władze okupacyjne. 
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Stronnictwo Ludowe czyści swe szeregi 


Nad referatem rożwinęła 
dyskusja, 
W czasie obrad została podjęta następu* 


jąca uchwała: 


Rada Naczelna SL uchwaliła jednomyśl-| cława Wanata, Józefa Blaka, 
nie wniosek o usunięcie z Szeregów SL ob.|!i Wacława Sciłowskiego. 


Wszystkim wyżej wymlenionym Rada 
złożenie 


Józefa Putka. 


Rada Naczelna SL na wniosek prezydium | Naczelna SL nakazała 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego w dniu| poselskich. 


wskutek wieloletniego już wyczerpania nie- | pani Krystyna znów pomyślała o narzeczo- 
zmrużyła powieki z wyraźnym | nym.., 


RES 


dowidziła, 
natężeniem, aby lepiej obserwować meż- 
czyznę, który stał tuż pod silną lampą elek 
trycznę, zwisającą u sufitu na długim, 
ruchomym Sznurze, 

— Powinna zaraz nadejść — Powiedzia- 
ła Jełowicka głośno, ale nie ukrywała swe 
go zdenerwowania i rozpaczy. 

— Pani wie dobrze, że córka dzisiaj do 
domu nie powróci! — Rzucił jej ostro w 
odpowiedzi Hennert. Zachwiała się pod u- 
derzeniem tego zdania, ale jeszcze próbo- 
wała walczyć, 

— Nie rozumiem. Czy stało jej się coś 
złego i nie chce mi pan tego wyjawić? 

— Stało się coś złego znacznie wcześ- 
niej. Pani córka była w ciąży... 

Jełowicka pochyliła głowę w dół, zamk- 
nęła powieki i krew, napływająca nagle 
pod wrażeniem tych słów do twarzy, zala- 
ła swą czerwienią nawet jej białe wysokie 
czoło. Hennert mówił dalej: 

— Pani córka była w ciąży i liczyła na 
to, że Glueck zgodnie ze swym przyrzecze- 
niem po rozwódzie z żoną weźmie z nią 
ślub, tymczasem choć był bezdeietny i 
dziecko stan wilo bardziej siln” - _ament,w 
ostatniej niemal chwili zażądał dokonania 
zabiegu i wycofał się z obietnicy. Wtedy 


się ożywiona| 2 października 1948 r. jednogłośnie postano 


wiła: wykluczyć ze Stronnictwa Ludowego 
dotychczasowych członków Rady Naczelnej 
i posłów do Sejmu Ustawodawczego: 

Jana Baczewskiego, Jana Kulisiewicza, Wa 
Jana Jurka 


mandatów 


— Co pan sobie myśli o Krystce... — Zą- 
protestowała. 


— To pomyślał Glueck! Pomyślał i po- 
mysł swój zaczął wprowadzać natychmiast 
w czyn. Liczył na tó, że stan pani córki da 
się ukryć przed ludźmi, o ile zabieg byłby 
dokonany dość wcześnie. Zamiary te po- 
krzyżował w znacznym stopniu niespodzie- 
wany przyjazd Andrzeja Wieruckiego. 
Przyjechał akurat wtedy, gdy rozmowy z 
lekarzami zostały już ukończone. Doktór 
Lubieński miał wystawić świadectwo, 
stwierdzające konieczność zabiegu, aby dru 
gi lekarz mógł ją spokojnie operować. 
Tym drugim lekarzem był doktór Skoli- 
mowski. 

— Córka nie chciała się na tę operację 
ZA zrów zaprotesowała Jełowic- 

a. 

— I dlatego — podjął tę samą myśl Hen 
nert — jeszcze raz rozmawiała z Gluac- 
kiem, lecz nie zdołała przełamać jego sta- 
nowiska i otrzymała stanowczą odprawę. 
Wtedy pomyślała o swej sytuacji z praw- 
dziwą rozpaczą. Bałą się, że mimo operacji 
straci również narzeczonego, postanowiła 
się ratować... , 


(D. e. n) 


i 


GŁOS RADOMSZGZAŃSKI 


Kronika m. Ratomska 7arządy gminne za mało interesują się czytelnietwem 


ROMU WRCR 


Poniedziałek, 4 października 1948 roku 
Dziś: Franciszka z Assyżu 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R.S., W. „Prasa“ 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51,— Miejski Komisariat MO 
50,— Szpital Powiatowy 
91 — Starostwo Powiatowe 
e R Hii 
Adres Redakcji i Administracji 
* „Głosu Radomszczańskiego'* 
Radomsko, ul, Reymonta nr 39. 
„Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 


Co się stało z megafonem? 


Na Placu 3-go Maja w Radomsku, 
można było zawsze obserwować gru- 
PY przyjezdnych chłopów i mieszkań- 
ców miasta, przysłuchujących się z za- 
interesowaniem komunikatom i dzien- 
nikom „Polskiego Radia“, płynącym z 
zainstalowanego na placu megafonu 
radiowęzła. + Od pewnego czasu mega- 
fon ten zamilkł. Należy spodziewać 
się, że przerwa w nadawaniu audycji 
przez megafon jest tylko chwilowa. 


Głód książki na wsi jest powszech- 
nie znany. Chłopi, zwłaszcza młodzież 
wiejska uciekają się do wszelkich spo- 
sobów i środków, by zdobyć książkę, 
by się z niej uczyć, by „róść'” jak to się 
mówi. Istniejąca w Radomsku Biblio- 
teka Powiatowa stara się w miarę 
swych ograniczonych możliwości głód 
ten zaspokoić. Utworzono przy Zarzą- 
dach Gminnych biblioteczki wiejskie, 
których komplety książek są co pewien 
czas wymieniane. Dzięki temu ludność 
wiejska ma sposobność w krótkim cza- 
sie przeczytać znaczną ilość różnych 
książek. 

Zbliżą się zima. Nasilenie czytelni- 
ctwa na wsi będzie w tym okresie naj- 
większe. Cóż jednak robią Zarządy po- 
szczególnych gmin, by naprawdę po- 
żytecznej działalności Biblioteki Po- 
wiatowej przyjść z pomocą, by książ- 
ki znalazły drogę do wiejskich chat. W 
wielu wypadkach nic, w wielu wypad- 
kach zaś — pracę tę jeszcze utrudnia- 


ją. A oto konkretne przykłady: 

Zarząd gminy Brzeźnica nie raczy 
nawet odpowiedzieć na prośbę Biblio- 
teki Powiatowej, by odebrano przezna- 
czone dla biblioteki gminnej książki. 


Brzeźnicy nie ma nie do czytania. Ten 
sam stan obserwuje się w gminach: 
Dmenin i Żytnie. Gminy te również mi- 
mo trzykrotnie ponawianych wezwań 
do tej chwili nie odebrały przydzielo- 
nych im książek. 

Nie chcą w ogóle założyć biblioteczek 
gminnych zarządy gminne w Masłowi- 
cach, Zamościu i Konarach. Czyżby Za 
rządy tych gmin uważały, że chłopi nie 
powinni zbyt wiele czytać? Może to za- 
szkodzi panu sekretarzowi gminnemu ? 
Czyżby uważają podobnie jak przed 
wojną że najlepiej będzie, jeśli chłop 
będzie ciemny, jeśli nie będzie nic wie- 
dział, jeśli będzie można nim dowolnie 
rządzić. 


Wycieczki młodzieży szkolnej 
na Wystawę Z. O. do Wrocławia 


Inspektorat Szkolny w Radomsku 
zorganizował dwudniową wycieczkę na 
wystawę Ziem Odzyskanych młodzie- 
ży szkolnej m. Radomska wszystkich 
typów szkół w liczbie 700 uczestników. 
Wyjazd nastąpił dnia 29 września. o g. 
22 min, 20 nadzwyczajnym pociągiem 
towarowo - osobowym pod kierownict- 


wem nauczycielki ob. Jadwigi Malewi- 
czowej. 

W najbliższych dniach Inspektorat 
Szkolny w Radomsku projektuje zor- 
ganizowanie wycieczki do Wrocławia 
młodzieży wszystkich typów szkół z 
powiatu radomszczańskiego i trzeciej 


(Kt.). 


— nauczycielskiej, 
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Dobr 


RLS aA 


y teatr dla miast prowincjonalnych 


Teatry większych m:ast heda również obsługiwały mniejsze ośrodki prowincjonalne 


W bieżącym sezonie 1948-49 będziemy 
mieli 42 teatry stałe, z czego 29 państwo- 
wych. Łącznie zaś z teatrami kukiełxo vyimi 
i rewiowymi itä, widz polski * będzie mógł 
korzystać z usług przeszło T0 scen rózsia- 
nych pó całym Kraju, Podkreśliś przy tym 
należy nie tylk5 znaczną liczbę teatrów, lecz 
nadto ich dość równomierne rozmieszczenie 
we wszystkich dzielnicach ze szezezólnym 
uwzględnieniem ośrodków przemysłowych, 

Przed wojną teatry skupiały się tylko w 
większych miastach jak np. Wa.szawa, Kra 
ków, Katowice, Poznań czy Toruń. Nato- 
miast inne miasta prowincjonalne nawst tak 
znaczne jak Lublin, Białystok lub Rzeszów 
nie mogły utrzymać ani jednej sceny stałej, 
chociaż wiele z nich posiadało wcale przy- 
zwoite gmachy teatralne, 


Mieszkańcy nawet niektórych miast wo- 
jewódzkich nie mówiąc już o miastach po- 
wiatowych i ośrodkach przemysłowych, ska 
zani byli na „wystepy“ przygodnych zespo 
łów, najczęści ej reklamujących się szumnie, 
ale nie reprezentujących żadnego poziomu 
ani pod względem artystycznym ani pod 
względem treści. Polskiej prowincji poka- 
zywano najczęściej marne rewie. Jeśli na- 
wet jakiś teatr wyruszał w podróż po pro 
wincji z pełnoprogramową sztuką, to zazwy* 
czaj z farsą lub z tzw. lekką komedią, któ 
rej wartość widowiskową obniżał brak przy 
zwoitych dekoracji i starannej reżyserii, 
Chodziło tylko o „nałapanie grosza”, Słone 
z reguły ceny uniedostępniały ludziom pracy 
nawet ten marny teatr, Dotkliwie odczu- 
wała brak dobrych przedstawień teatralnych 
młodzież szkolna, 

Po wojnie czynione były przez pewne nie 
odpowiedzialne jednostki próby wznowienia 
tej szkodliwej tradycji. Próby te gdzie nie 
Kdzie się nawet udały. Zdarza się bowiem, 
że poszczególny starosta, czy zarząd miej- 
ski nie zorientowani w życiu artystycznym 

kraju udzielają tu i ówdzie pozwoleń na wy 
stępy przygodnych a  niekontrolowanych 
przez związki artystyczne zespołów. Kres 
temu stanowi rzeczy położy opracowywany 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki dekret, 
na mocy którego jedynie Ministerstwo upo- 
ważnione będzie do wydawania zezwoleń na 
występy artystyczne, Skończy się zaskaki- 
wanie prowincjonalnych czynników admini- 
stracyjnych przez przygodne zespoly,“ W ten 
sposób życie artystyczne kraju podlegać bę- 
dzie kompetentnemu czynnikowi — Minister 
stwu Kultury i Sztuki, 

„Występy „dorażne* przygodnych zespo- 
łów tym mniej mają rację bytu, że większość 
teatrów stąłych ma obowiązek obsługiwania 
swego regiónu przez wyjazdy do mniejszych 
ośrodków. 

Troskę o „łeatralizację" życia naszej pro 
wincji podkreślił ostatnio fakt otwarcia no- 
wego gmachu teatru miejskiego w Białym- 


stoku, To przemysłowe miasto 


otrzymało; renie 


całego województwa białostockiego. 


dzięki pomocy Ministerstwa Kultury i Sztu-| Trzy sezony grano w kinie przystosowanym 


ki (7 milionów zł dotacji) i ofiarności miej- 
scowego społeczeństwa jeden z piękniejszych 
i doskonale technicznie wyposażonych gma- 


w miarę możności do potrzeb sceny. Ponad- 
to obsługiwano także miasta takie jak 


Ełk, Olecko, Gołdap, Ostrołęka, Łomża, 


chów teatralnych, którego odbudowa z wo | Bielsk Podlaski i in, 


jennej ruiny kosztowała ponad 15 milionów 


Teatralizacja prowincji w nowej rzeczy- 


zł, Teatr ziemi białostockiej pod kierowni-| wistości postępuje nie tyłko ilościowo (co- 


etwem dyrektora W, Szypulskiego pracuje 
już czwarty sezon w trudnych dotychczas 
warunkach szerząc kulturę sceniczną na te- 


REFERAT OPIEKI SPOŁECZNEJ 
W RADOMSKU. 1 

Referat Opieki Społecznej przy Sta- 
rostwie Powiatowym w Radomsku 
zawiadamia, że w październiku r. b. są 
wydawane bezpłatnie we wszystkich 
Stacjach Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w powiecie radomszczańskim, następu- 
jące artykuły żywnościowe: dla dziec- 
ka i dla matki po 1 klg. cukru, 2 klg. 
mąki pszennej i 1 puszcze 0,50 klg. 
pasztetu wątrobianego. 

W Radomsku wydaje się dla dziecka: 
po 1 klg. cukru, 3 klg. mąki pszennej i 
0.50 klg. pasztetu wątrobianego. 

Dla matki: po 1 klg. cukru, 3,25 klg. 
mąki pszennej 70 proc. i 1 puszce 0,50 
pasztetu wątrobianego. Kt. 
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raz więcej teatrów j widzów), leez i jako- 
ściowo podnosząc stale poziom ł wartość 
repertuaru, 


KONFERENCJA POWIATOWA. 
DLA WYCHOWAWCZYŃ 
PRZEDSZKOLI 

W dniu 30 września r. b. w przed- 
szkolu RTPD. w Radomsku odbyła się 
konferencja powiatowa dla wychowaw-| . 
czyń przedszkoli. 

Słowo wstępne wygłosił inspektor 
szkolny, Stanisław Taranek. 

Następnie został omówiony plan pra- 
cy na rok szkolny 1948—49 w oparciu 
o projekt programu dla przedszkoli, 

Wychowawczyni przedszkola RTPD. 
ob, Soczyńska przeprowadziła zajęcia 
pokazowe, po których nastąpiła ożywio 
na dyskusja na temat konieczności 
zbliżenia dziecka do przyrody. 

Referat na temat „Przyroda w przed 
szkolu'* wygłosiła ob. Maria Kłys. Kt. 


Wobec tego książki leżą bezużytecznie 
w paczkach w Radomsku, a we wsi 


W takich Radziechowicach książki 
były, biblioteka  prosperowała nieżle. 
W końcu jednak przez brak nadzoru ze 
strony bibliotekarki, książki pogubic- 
no, gdzieś „zapodziano” i obecnie hi- 
blioteczka świeci pustkami, a bibliote- 
karka mówi, że nie ma czasu zajmo- 
wać się „czyimiś tam książkami”, 

W Wielgomłynach urządzono się jesz- 
cze lepiej. Dla „świętego spokoju“ 
książki z Biblioteki Powiatowej ode- 
brano i... zamknięto je na cztery spu- 
sty w szafie sekretariatu zarządu gmin 
nego. I nikt nie wie — za wyjątkiem 
pana sekretarza, że książki są. Nikt 
więc po książki nie przychodzi i nikt 
głowy nie zawraca! Czy o to zarządo- 
wi gminy chodziło? 

Są jednak również i gminy w powie- 
cie radomszczańskim, w których bi- 
blioteki gminne w zupełności spełniają 
swe zadanie, które pracują ku zadowo- 
leniu okolicznych wsi. Do takich nale- 
zą biblioteki w Strzadkowie, Płoszowie 
i Sulmierzycach 

Cytowane przez nas przykłady do- 
wodzą, że tam gdzie w zarządach gmin 
znajdują się ludzie, którzy potrafią 
ocenić znaczenie czytelnictwa na wsi, 
dla rozwoju kultury i oświaty wsi, tam 
biblioteczki pracują dobrze. W całym 

szeregu gmin jednak niektórym człon- 
kom zarządów gmin nie chce się wi- 
dać „kiwnąć palcem w bucie* dla ru- 
szenia sprawy czytelnictwa naprzód. 
A przecież jestto sprawa, która należy 
do zakresu ich działalności, do zakre- 
su ich obowiązków wobec mieszkańców 


gminy! 


OBJAZDOWA WYSTAWA GRAFIKI 


Wydział Kultury i Sztuki woj. warsznw- 
skiego organizuje objazdową wystawę gra- 
fiki. Eksponaty dostarczone zostały częś- 
ciowo przez Związek Polskich Artystów 
Plastyków, a częściowo przez samych arty 
stów i zbieraczy prywatnych. 


EKSPORT WYROBÓW SZTUKI 
LUDOWEJ DO BELGII 
Centrala Spółdzielni Pracy wysłała w 
ostatnich dniach września br. próbną par- 
tię wyrobów polskiej sztuki ludowej do 
Belgii, 
Transport składa się z galanterii i cera- 
miki użytkowej i dekoracyjnej, wyrobów 
z bursztynu oraz galanterii drzewnej. 


WAŁBRZYCH OTRZYMA WIELKI PDT 
W najbliższym czasie nastąpi uruchomienia 
Powszechnego Domu Towarowego w Wał: 
brzychu. Będzie to drugi co do wielkoć:! 
dom towarowy w kraju. Budynek PDT 
składa się z 3 pięter, Koszty remontu wy- 
noszą 20 mil, zł, 


LEKARZ UKARANY ZA ODMOWĘ 
POMOCY CHOREMU 
Za odmowę udzielenia choremu pomocy 
w nagłym wypadku, dr. Leśniak, skazany 
został prz” od Okręgowy w Wałbrzychi: 
na 2 mies: ' aresztu z zawieszeniem, 


Krajowe zapasy tłuszczów stale wzrastają 


Po wojnie w wyniku poważnych strat w po- 
głowiu bydła i nierogacizny powstały w Polsce 
poważne trudności tłuszczowe, Trudności tych, 
pomimo niewątpliwie poważnych osiągnięć w 
produkcji rolniczej i hodowlanej, nie udało się 
jednak dotychczas w całości zlikwidować. 

Największy | najbardziej widoczny postęp 
został osiągnięty w zakresie hodowli trzody 
chlewnej. Świadczy o tym fakł, że pogłowie 
trzody z niespełna 2,5 milionów sztuk po za- 
kończeniu działań wojennych wzrosło do 4/7 
milionów sztuk w roku 1947 i do 5,6 milionów 
sztuk w roku 1948, 

Dodać należy, że z uboju tych zwierząt uzy- 
skaliśmy w roku ub. 70 tys. ton tłuszczu, a w 
roku bieżącym uzyskamy przypuszczalnie już 
82.600 ton. 

W produkcji olejów roślinnych jeszcze je- 
steśmy daleko w tyle za produkcją z 1938 r. 
która wynosiła 41 tys. ton. Zważywszy jednak 


olbrzymie trudności, jakie nasz przemysł ole- 
jarski oraz produkcja nasion oleistych musia- 
ły przezwyciężyć w minionym okresie, wypro- 
dukowane w 1947 r. 6.800 ton, a w 1948 r. 
11.500 ton olejów roślinnych winna się pod- 
nieść w roku 1949 do i5.200 ton, tj. wzrost o 
dalsze 50 proc. 

Produkcja masła osiągnęła w roku 1947 po- 
ziom 44 tys. ton, podczas gdy w roku 1938 wy- 
nosiła 124 tys. ton. W roku obecnym podnie- | 
siona została do 53 tys. ton, i zajmuje obecnie 

| 


drugą z kolei pozycję w naszym bilansie tłusz- 
czowym. Postęp ten zawdzięczać należy zwięk- 
szeniu pogłowia krów dojnych z 3.450 tys. 
sztuk w roku 1947 do 3.740 tys. sztuk w roku 
1948 oraz polepszeniu się warunków na odcin- 
ku pasz. 

Bilans tłuszczowy w roku 1948 przedstawia 
się następująco: produkcja tłuszczu wieprzo- 
wego — 82.600 ton, produkcja masła — 53 tys. 


ton, produkcji olejów roślinnych — 11:500 ton 
oraz import surowców zagranicznych — 34.800 
ton. Łącznie więc zapotrzebowanie nasze wynie 
sie w tym roku 177.400 ton tłuszczów. Import 
ien będzie częściowo poktyty eksportem 2 300 
ton wyrobów mięsnych* jak: bekony, szynka 
w puszkach ilp, a za pieniądze uzyskane z te- 
go eksportu będziemy mogli nabyć olej pal- 
mowy, koprę, arachidy, siemie lniane itp; 
których nasz kraj potrzebuje. 

Jak widzimy, zagadnienie tłuszczowe nie 
jest bynajmniej łatwe do rozwiązania i wyma- 
ga starannie przygotowanego planu, przewidu- 
jacego stopniowy wzrost produkcji, oraz wy- 
korzystania wszystkich możliwości produkcyj- 
nych i finansowych kraju. 

Niemniej przeto trzeba stwierdzić, ża kraja- 
we zasoby tłuszczów stale wzrastają. Są one 
dziś dużo większe niż w r. ub. i mogą zepew- 
nić poziom konsumcji wyńoszący 7,6 kg. na 
głowę ludności, E. T. 
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TEATRY 


Paústwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi ul, Jaracza 27 
Ostatnie dni wesołej komedii Moliere'a pt. 
„Grzegorz Dyndała'* Reżyseria: Danuta Pie- 
traszkiewicz. 
Początek o godzinie 19.00. 


TEATR POWSZECHNY 

ul. 1l-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 
do* z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“ 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 i 

Dziś i codziennie punktualnie o godz. į 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis „NIK- 
BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza | 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. : 
Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 13 | 

i tel, 140-09 | 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października, Codziennie o godz. 19,39 
„Rozkoszna Dziewczyna“ z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t „Pepina“, w której wystąpia B. Hal- 
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł Kwaskowski oraz gościn- 
nie — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Ściwiarski. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 

Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W roli 
„ZUZANNY“ wystąvi 4. Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20,30 w niedziele 15.30 

film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Gilda“ 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

film niedczwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Zielone lata* 

godz. 17.30, 20; w niedz. 15 

film dla młodzieży dozwolony 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 

i zagr. nr 32“ 

godz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19. 20, 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Młodość Toma- 

sza Fdisona"” 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 16 

film dla młodzieży dozwolony 
MUZA — „Siostra lokaja“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dla młodzieży dnzwolony 
POLONIA — „Noc w Casablance" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka bawi 

się“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolony dla młodzieży od lat 16. 
ROBOTNIK — „Aleksander Matrosow'* 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 

film dla młodzieży dozwolony. 
ROMA —— .„Wakacje* 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

film dozwolony dla młodzieży od 4 15. 
REKORD — „Okoliczności łagodzące 

godz. 18.30. 20,30: w niedz. 16:30. 

film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 
STYLOWY — „Tajemnica wywiadu“ 

godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

filr1 niedozwolony dla młodzieży. 
SWIT — „Podejrzenie 

godz. 18. 20 w niedz. 16. 

film dozwolony dla młodzieży od lat 18. 
TATRY — nieczynne 
TĘCZA — „Wesoły Pensjonat” 

godz. 16, 18.30. 21.00, w niedz. 13.30 
WISŁA — „Decvzja prof. Milasa" 

godz. 17, 19. 21; w niedz. 15 

film dla młodzieżv dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Nor w Casablance" 

godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 

filri doż-yclonr din młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Gilda“ 

godz. 15, 17.80, 20, w niedz. 12.30 

film niedozwolony dle młodzieży. 
ZACHĘTA — „Lermontow“ 

godz. 18, 20, w niedz, 16 


Puchar Wieruckiego 
zdobył Murowaniecki 


Wczoraj na szosie Pabianice — Sie- 
radz odbył się handikapowy wyścig szo 
scwy ŁKS-u na dystansie 50 km. o pu- 
char š. p. Wieruckiego. W wyścigu 
startowało 15 zawodników ukończyło 
wyścig 12. 

Pierwsze miejsce zdobył 17-letni Mu 
rowanieck; (który otrzymał 5 minut wy 
równania od Borucza) w czasie 1:20;30, 
drugim był Malinowski (10 m.), w cza- 
sie 1:21.58, trzecj Zarzycki (5 m.) w 
czasie 1:22:40, <zwartvm  Rorncz 
1:25:45. 


| wyjechali jako murowani faworyci na mecz 
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Zryw przegrywa w Piotrkowie! 


Pięściarze ŁKS-u zdobywają 2 punkty w spotkaniu z „Bawelną“ 


EB chociaż nie nabrały jeszcze wielkiego | cięstwo Różyckiego (ŁKS) nad Anielakiem 
rozpędu przyniosły wczoraj sensację dużego į („Bawełna“) i niezwykle dobra postawa 
kalibru. Sensacją tą jest porażka łódzkie- | młodziutkiego Kowalskiego (.„Bawełna”) 
go Zrywu w Piotrkowie dokąd łodzianie | w walce z samym Marcinkowskim (ŁKS), 
który bynajmniej nie starał się oszczędzać 
tak sweo przeciwnika, jak czynił to wy- 
raźnie Pisarski w Spotkaniu z Urzędowi- 
czem. 


z tutejszą „Concordią'”, 

Okazało się jednak, że „Concordia* w 
Piotrkowie jest o wiele groźniejszym prze- 
ciwnikiem, aniżeli na ringu łódzkim. Zryw 
poważny kandydat na mistrza Łodzi po- 
wrócił wczoraj z Piotrkowa bez punktów 
przegrywając spotkanie 7:9. 

PORAŻKA WOŹNIARIEWICZA 

Największą niespodzianką była porażka 
Wożźniakiewicza (Zryw) z młodvm, ale nie- 
zwykle wytrzymałym  Borowskim, który 
nie tylko potrafił wypunktować Woźniakie- 
wieza, ale jak donosi nam nasz korespon- 
dent piotrkowski zmasakrował łodzianina. 

Wyniki poszczególnych walk przedsta- 
wiały się następująco: 

W wadze muszej Stasiak (Zryw) prze- 
grał na punkty z Brzóska („Concordia“) 

W wadze koguciej Gomulak (Zryw) nie 


CHŁOPIEC O ŻELAZNEJ SZCZĘCE 


Marcinkowski od pierwszej chwili czy- 
chat na k. o. i zasypywał Kowalskiego w 
pierwszej i drugiej rundzie gradem swych 
dynamicznych ciosów, W drugim starciu 
Kowalski zainkasował aż 4 prawe sierpowe 
i to takie, która by zwaliły z nóg niejed- 
nego pęściarza, Kow”iekiego natomiast na- 
wet nie zamroczyłv. W trzecim starciu Mar 
cinkowski zrezygnował już z nokautu 
i zwałnił tempo. Skorzvstał z tego Kowal- 
ski i przy każdej okazji potrafi? g9 nrzy- 
tomnie kontrować. Zwycięstwo odniósł 
na punkty Marnvowski, ale na oklaski 
bardziej zasłużył Kowalski. Chłopiec ten 


rozstrzvenął walki z Adamusem  („Con-| ma zabrawdę żelazne szczęki i wyjątkowe 
cordia“) serce do walki. 
W wadze piórkowej Woźniakiėwiez ANIELAR STRACIŁ GŁOWĘ 


(Zryw) przerruł na punkty z Borowskim 
(„Concordia“) 

W wadze lekkiej Krawczyk (Zryw) wsku 
tek nadwagi przegrał walkowerem z Pie- 
trusiewiczem (.Concordin'') 

W wadze półśredniej Pietrasik 
przegrał przez dyskwalifikację 
czykiem („Concordia“) 

W woda śmdniej Taborek (Zryw) wy- 
od punkty z Masiarkiem (,Concor- 

ja" 

W wagach półciężkiej i ciężkiej Zryw 
zdobył punkty walkowerem. Stec jak się 
dowiadujemy delinitywnie opuścił szeregi 
„Concordii* j wyjechał już do Radomia, 
gdzie walczyć będzie w „Radomiaku”. 
ŁKS WYGRYWA Z „BAWEŁNA“ 13:3 

Drugie spotkanie rozegrane wczoraj w 
ramach drmżynowych mistrzostw bokser- 
skich Lodzi pomiędzy ŁKS-em a „Baweł- 
ną”, jak było do przewidzenia zakończyło 
Ria zwyciestwom ŁES-u 13:3 Pewnego ro- 


Walk: Anielaką (Bawełna) z RI sekim 
(LZ) dowiad'-. że Anielak jest jeszcze 
bezradny gdv trafia na przeciwnika walczą 


Młodv nięściarz „Bawełny“ tak si? wówczas 
ponieść swemu temneramentowi, że zuneł- 
nie zapomina o swych umiejętnościach bok- 
serskich. Tak *"ło właśnie wczoraj. Anie- 
lak zapomniał zupełnie o gardzie i kryciu i 
co chwila nadziewał się na twarde ciosy 
Różyckiego, W drugim starciu Anielak po 
prawym sierpowym usunął się na ziemię 
powstał nółorzytomny i dał się liczyć do 8 
stojąc, W trezeim starciu przewaga Różycć- 
kiego hrir 3:% r niej widoczna niż w starciu 
pierwszym i drugim, ale i tę rundę roz- 
strzygnał na swą korzyść wygrywając orze 
konywująco całe spotkanie. 
ZWYCIĘST.,0 
PRZEZ DYSKWALIFIKACJĘ 

W wadze * *""iai Oleśiński (Bawslna) 

wygroł przez dvskwalifikację Popielatego 


(Zryw) 
z Maciej- 


cego jego systemem i silnięjs"=sn fizycznie. | 


rużynowe mistrzostwa Łodzi w boksie | dzaju niespodzianką było dość łatwe zwy-| (ŁKS). Pierwsze starcie wygrał nieznacz- 


nie Olesiński zdobywając punkty głównie 
hakami przed którymi tak wytrawny i sta- 
ry bokser jak Popielaty ni? mógł znaleść 
obromv. W drugim star**1 Olesński jsszcze 
bardziej się rozkręca. Wychodzą mu lewe 
proste, jest bardziej szybki od Popielatego 
i zdobywa wkrótce przewagę punktową. 
Pod koniec tego Starcia Popielatv zaczyna 
finiszować i odrabia nieco punktów, ale no- 
trzecim cstr `° iu za nieczystą walkę Zo- 
staje odesłany do rogu. 

Zwycięstwo przez dyskwalifikację Popie 
tatego przyznano Olesińskiemu (Bawełna). 


KRZYWDZĄCY WERDYKT 

O walce Marcinkowskiego z Kowalskim 
w wadze piórkowej już pisalismy nie bę- 
dziemy więc już do niej powracać, W wadze 
iekkiej spotkali się Stefaniak (Bawełna) z 
młodym, obiecującym Konickim(ŁKS). Po 
pierwszym straciu mającym przebieg ra- 
czej wyrównany w drugim — Konicki na- 
rzucił szybsze tempo i był przez cały czas 
stroną atakującą. Ełkaesiak nie wypuścił 
równwvż inicjatywy ze swych rąk i w trze 
wytrzymał kondycyjnie to też wynik remi- 
siwy tego spotkania naszym zdaniem był 
nieco krzywdzący dla niego. 

JAR BYŁO DO PRZEWIDZENIA 

W wadze półśredniej po nieciekawej wat 
ce Olejnik (ŁKS) pokonał przez techniczne 
k. o. odważnego, ale jeszcze mało umieją- 
cego Płuciennika (Bawełna). Walka wobec 
przygniatającej przewagi Olejnika została 
przerwana w trzeciej rundzie, 

W wadze Średniej Wieczorek (ŁKS zdo- 
byl punkty walkowerem wsksutex niedo- 
puszczenia do walki przez lekarza Ręcza 
(Bawełna). 

W wadze półciężkiej Pisarski (ŁKS) po 
bardzo hr ` -sej walee zmusił Urzę* 
dowicza do poddania się po pierwszym 
starciu, przez cały czas atakując wyłącznie 
żołądek. 

W wadze ciężkiej po walce bez walki Ży- 
lis (ŁKS) wygrał z Kaczmarkiem (Baweł- 
na) demonstrując boks na opłakanym po- 
ziomie, 
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spowodował wysoką porażkę łodzian w Poznaniu 0:6 


Samo Spotkanie chociaż st na przecięt 
nym poziomie dostarczyło widowni dużo 
emocji Drużyna poznańska występująca 
odmłodzonym składzie zagrała bardzo amki- 
tnie, Atak złożony z przeważającej części z 
młodych zawodników doskonale grał w 30'u 
i tiebezp ecznie strzeiał O skuteczności st'za 


POZNAŃ (obsł. wł.). Rozegrany w Po- 
znaniu mecz piłkarski z cyklu rozgrywek | 
o puhar ś. p. Józefa Kałuży pomiędzy re-- 
prezentacjami Łodzi i Poznania zakończył 
się wysokim i w pełni zasłużonym zwycię- 
stwem zespołu poznańskiego w stosunku 
6:0 (2:0). 


i x < łowej najlepiej świadczy wynik końcjwy 
Drużyny wystąpiły w następujących | Na tle drużyny poznańskiej łodzianie wvpa- 
składach; dli słabo, Trudno wogôle kogoś wyróżnić, a 


wprost skandal!cznie zagrano w linii ofensy 
wnej. Obaj skrzydłowi Hogendorf i Patkolo 
przegrywali wszystkie n'ema!l pojedynki z 
poznańskimi obrońcami, a trójka środkowa 
gubiła sę w hyperkombinacji na polu kar- 
nym, Wszyscy napastnicy łódżcy wykazali 
wielką indolencje strzałową Pierwsza oram 
kę uzyskał Poznań z rzutu karnego podykto 
waneqo w 25 minucje za rekę obrońcy na po 


Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć II Sza 
liński, Urban, Miler, Patkolo, łącz, Ko- 
czewski (Janeczek) Baran, Hogendorf, 

Poznań: Krystkowiak, Dusik, Sobko- 

POZNAŃ: Krvstkowiak. Dusik, Sobkowiak 
Sroka, (Grońsk ) Tarka, Słoma. Wojciechow 
ski ITI, Józwiak, Gogolewski (Czapczyk), Gie 
rak, Białas, 


Leklkoatleci wygrywają w M. Ostrawie 


Lekkoatleej nasi powracający z Bu-| 15,44, tyczkę wygrał Morończyk 3.70 


karesztu startowali w Morawskiej] skok wzwyż Zwoliński 1.95, w dal 
Ostrawie odnosząc szereg zwycięstw.| Adamczyk 6,99, 100 m. kobiet Mode- 
Między innymi Kiszka wygrał 100 m.| równa 13,1, dysk Dobrzańska 35,38. 


w czasie 11,2. Łomowski 


Sląsk — Warszawa 3:3 


W drugim spotkaniu o puchar Kału- 
ży rozegranym wczoraj reprezentacja 
Warszawy zremisowała z reprezenta- 
cja Śląska 3:3. (1:1), Bramki dla War- 
szawy zdobyli: Górski, Oprych, Mor- 
darski, dla Śląska — Cieślik, Przecher- 
ka i samobójcza. | 


edze DIRK 


pchnął kuląl skok w dal Nowakowa 5,37. 


Antkiewicz bie Bazarnika 


Międzyokręgowy mecz boksersk 
Śląsk — Wybrzeże zakończył się zwy* 
cięstwem Śląska 10:6. W ramach tego 


spotkania doszło do walki w wadze 
piórkowej pomiędzy Bazarnikiem a Ant 
kiewiczem. Zwyciężył Antkiewicz na 
punkty. Bazarnik w II rundzie był na 
deskach do 9. 


1 


z Nowym 
Programem 


3k 
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w4 pięknej akcji z Wojciechowskim II 


lu karnym Pewnym egzekutorem był Wojcie 
chowski II Już w minutę później Biaias po 
usialli 
wynik do przerwy. 

Po zmianie stron Jóźwiak już w 3 minucie 
Uzyskał z przeboju trzecią bramkę, a w 24 
min. Wojciechowski IT był sarzelcem 4 
bramki W 32 min, Jóźwiak orzestrzeuł rzut 
karny zrehabilitował się jednak późnej zda 
bywając z podania Czapczyka h bramkę dla 
barw Poznanią W 44 min. Czaprzyk strza- 
łem nie do obrony uzyskał 6 i ostatnia bram 
kę dnia. Zawody prowadził ob ektywnie sę- 
dzia Kubicki z Gdańska. Widzjw ok. 6 tys. 


Na nłuwalni YMCA 
Łódź zwycięza Zoierz 47:37 


W zawodach pływackich na odbudo- 
wę stolicy Łódź pokonała Zgierz w sto- 
sunku 47:37. W barwach Zgierza starto 
waoł dwóch łódzian Nikodemski i Wit- 
czak. Na uwage zasługuje wynik Jery 
na 100 mtr. stylem dowolnym. W kon- 
kureneji tej Jera uzyskał wynik jedną 
minutę i 8 sek, W wyścigu na 100 mtr. 
stylem klasycznym Nikodemski uzy- 
skał wynik 1:25,3 a Witczak stylem 
grzebietowym 1:25,8. 


Węgry - Austria 2:1 TI 


BUDAPESZT (Obs. wł.) — W nie- 
dziele w obecności prezydenta Republi- 
ki Węgierskiej Szakasitsai | premiera 
Dinnyesa rozegrano na stadionie „Uj* 
pestu“ międzypaństwowe spotkanie pił- 
akrskie Węgry — Austria. 

„Mecz zakończył się zwycięstwem Wę 
gler 2:1 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Deak w 16-tej minucie i Szu- 
sza w 30-tej minucie. Dla pokonanych 
Melchior I w 41-ei minucie, 


